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Nr. 5680. 


I lutego 1921 Rok XI 


15 bm. min. Stecziiowski wyjeżdża do Rygi. 


0 współpracę Ameryki i Europy. | Delegaci sowietów czekają na wskazówki z Moskwy 


„Pdward A. Filene z Bostonu, właści- Warszawa, 10. łutego. |Moskwy. Wskmtek tego najważniejsze prace kont 
ciel jednego z największych domów ihandio- (Telef.) (G) „Warsz. Kuryer Poranny“ zamie- |syj redakayjnej przerwano, Również do czasu Za- 
wych Świata, znany również jako publicy- |szcza następującą depeszę z Rygi: Rokowania po- |latwienia sprawy złota ne chcą delegaci rosyjscy. 
sta w dziedzinie ekonomicznej, umieścił w | kojowie siangły na martwym prnkcie, Delegati | mówić o lswestyi odszkod/'wamia za tabory kołejo- 
fednem z pism zagranicznych obszerny ar-|bołszewiocy nie ustępują z zajętego stanowiska w, m3 4 wogóle za majątek wywieziony z Polski 
tykuł go wanmiiach współpracy Stanów Zic“ |calym szeregu spraw i czekają na wskazówki zł- 
dnoczonych į Eumopy dla usunięcia obecne- KA ma 0 
| go ostrego przesiłenią gospodarczego Po Da r A 7. = 
| obu stronach Oceanu. Podaiemy poniżej głó- Minister Steczkowski wyjeżdża 15 b. m. do Rygi. 
wny tok myśli amerykańskiego przemy- ya 
słowca, będącemo gorącym zwolennikiem Warszawa, 10. lutego. wiedzial Marszałek Pilsudski w czasie swego po- 
przystapienia Ameryki do Ligi Narodów. (Telef.) (G) Minister Steczkiwski wyjeżdża |bytu we Francyi. Celem podróży Steczkowskiega 
Boston, w lutym 15 bm. do Rygi. Po powrocie stamtąd uda się dr. |do Paryża jest: nawiązanie stosunków. finansowych 
o."  |Steczkowski do Paryża, gdzie przyjazd jego zapo 
Zasadnicze wammki Życia gospuklarczego w 


Stanach Zjednoczonych są dziś pomyślne, Jest oe] 

grotme zapotrzebowanie nowych budowli, domów |NIEMCY WOBEC EWENTUALNEGO GŁOSO- | NIEMCY UZNAJĄ LOTWĘ. 
'amilijnych, kcszar czynszowych, domów handio- WANIA CZECHÓW, | Berlin, 10. lutego. 
wych j hoteti, Koleje muszą uzupełnić swój mocno praga, 10 lutego. (PAT). Rząd niemiecki postarowł Kade 


asżyty materyal nowymi typami lokomotyw i wa (Tetef.) (G) Rozporządzenie rządu czeskiego | jure“ republikę łotewską. Przedstawiciel memle 
somów, muszą szymy i stacye doprowadzić do | gzęką, żę Niemcy zamieszkali w Czechach, a po- |cki w Rydze otrzymał polecenie złożenia rządowi 
nrzedwoiennego stanu; muszą budować Szkoły, |-pedzący z Górnego Śląska, chcący wziąć wdział | łotewskiemu odpowiedniego oświadczenia, 


wprowadzić kanalizacye, odnowić bruki, zakładać w głosowaniu płebiscytowem, stracą prawo opcyi ze, 

miejskie ogrody, place zabawows i wiele innych obywatelstwa czeskiego. Z tego powodu niemieo- | IRLANDZKA WOJNA DOMOWA NIE UST AE 

rzeczy. ` > = cy członkowie seimu czeskiego zapowiadają sprze Berlin, 10. inte: 
Mieszkańcom w miastach amerykańskich Po-| ciwy, argumentując, iż obie te ławestye nie pozo- 7 ; A ik — 

wodzi się na ogół lepiej, niż przed wojną. Normalna | Staja ze sobą w żadnym związku. O ileby wiado- (PAT). Z Londymi donoszą: Wojna domowa 


topa życiowa podniosła się. Gdy ceny towarów |mość ta rzeczywiście się potwierdziła, to byłby to| W UIandy! trwa w dalszym ciągu. Z całego kraj 
spadna. obniżą się wprawdzie także zarobki, nigdy | pierwszy objaw lojalności czeskiej wzgtędem Po- R. W gig o szeregu gwałtów ze stro- 
dmax nie dojdą już do nieproporcyonalnej miary |jaków, ny S/nfelnistów i o represyach ze strony wojska 
z przed wojny. Tak więc mieszkańcy, żyjący z sta ; i połcył. 
łej pensyi, zyskali stanowczo z powodu wojny. | TERMIN WYBORÓW DO SEJMU SKIEGO 

„ Mino tych radosnych zapowiedzi, żyjemy obe Boy) R W IRK > j MARTENS W. LIBAWIE. 
"A |» agat aja Kwi tona (PAT). Wybory do seinu pruskiego odbędą Ryga, 10. lutego. 
t- ea n 2. TERI = o rzenia |51< 20. lutego. Termin zwołanią nowego sejmu (PAT). Sowiecki reprezentant w Stanach Zje 
nawogo i ko k 01 dla he zych, | ustalono na 10. marca Wobec tego spodziewać | dnoczonych Martens przybył do Libawy w towa- 
i , a CEN SWIALOWYC. | Se należy, że utworzenie rządu nastąpić możejrzystwie 43 członków deleg. sowieck'6j. Martens 


Pumkt katminacyj: iaguęgty maju 1920; |. x : 
Ga zaczać Sy Aa ER że dzić pz! jeszcze przed Wielkanocą. | czeka na wskazówki od misyi sow. w Rydze. 


ciętnie stlłą o 25 proc. poniżej poziomu z wicsny 
roku ubiegłego. W poszczególnych wypadkach spa 
dek był wprost katastrofalny, jak przy cukrze, i0- 
warach jedwabny ch, wefuianych i bawełnianych. 
Nie jest to jeszcze panika, lecz głęboka depresva, 
która żedrak mogłaby Się Stać groźną, gdyby ame» 
rykański świat interesów handlowych nie zroza- 
iniał, że każde ogniwo łańcucha łączącego produ- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej). | 


Sty, 2 


centa z konsumentem omy poot swoją część 
straty. 


= „QAZETA WIECZORNA”. 
Poprzednio Wg hardowe uńsye ankrykań- 


skle  zładawszy stostuki europejskie doszły to 


Wedłe mojego przekonania spadek cen da Się |nrzekonania, że jedynam rozwiązaniem problem 


odczuć najdotkówiej w hstym, i 

wszy ikich ryrrtach ciężkie straty. 
Spadek oem pociąga za sobą 

mniżkę płac Fabryki tkackie w Nowej Angli ibni- 


spowoduje na |mogłyby być długotrwałe kredyty. Wprowadza- 


jac myćł tę w czym Założono w grudniu ub. r w 


z konieczność |Chicago „Foretgn Trade Financing Oormporat on'' 


(korporacya dia finansowania handlu zagraniczne - 


żyły już płacę o 22 i pół proc. W Stanie Newyork|g0). Jest to koncern o kapitale stu mitionów dola- 


przemysł konfekcyjny znacznie obniżył płace, w 
wielu tabryfcach zań gdzie skata płac została nie- 
zmieniona, zmniejszono czas rob czy, tak, że pla- 
ca tygodniowa tem samem zimiejszyła się. Na 
tem tle należy leszcze oczekiwać sitnych starć mę 
dzy robotnikami a pracodawcami. Wszelkie Środki 
zaradcze na te mastępsiwa diug letniej wojny mO- 
en mieć tylko działanie stopn owe, lecz nie bezpo- 
średnie, Poprawa stosunków amerykańskich zale- 
ży w pierwszym rzędzie od puszczenia w obieg 
cgromnej ilości nagromadzonych towarów, których 
koszta wyrobu byty wyższe, n'ż dzisiejsze ceny. 
One bowen wstrzyrńieją mormatny ruch naszej 
gospodarczej maszyneryń. 

Lecz wazystkie te nasze domowe kłopoty sta 
mowią dopiero połowę problemu. Potrzeby i wy- 
magania wojenne wzasgły do tego stppmia naszą 
prodmikryę, że dziś potrzeba nam nieodzownie Za- 
gramcznych odpływów dla naszej nadwyżki Środ 
ków żywności i Surowoów, jeże chcemy wyczer- 
pać w całej pełni nasze rotnicze i przemysłowe 
możliwości i zużytkować korzystnie zapas zboża 
z ostatnich zbiorów. Europa zaś potrzebije cbeonie 
bardziej niż 'wszystkie inne części światą produk 
ów a nas wytworzonych. Europa pragnie maby- 
wać artykuły żywności i surowce, Ameryka pra- 
enie te same artykuły zbywać, Całą trudm ść leży 
tylko w sfinansowaniu interesów. Bamki amery- 
kańsite są do ostatecznych granic przytłoczone 
ciężarem papiarów handtowych, które oceniafą na 
cztery miliardy. Lecz nie idzie tw właściwe o in- 
teres bankowy, iecz o problem finansowania, obi- 
czony na daleką metę, Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych udziefit już zagrarcy kredytu ma Zalkupsio 
żywności, amunicyj itp. na 10 ańłardów dolarów 
i dg dalszych świadczeń nie czuje się na siłach, Po 
zostaje więc tyko droga |nicyatywy prywatnej, 
coem sfinansowania tandłu między Europą a Sta- 


JAN KUCHARZEWSKI 


Dylemat górno-śląski. 


Lozanna, w lutym. 

dalszym cągu swych wywodów Harden 
'eświadcza krótko i węzłowato: „Niemcy nie zgi- 
ną. ae umra z r*'du. ceni z zana, jeżeli Górny 
Śląsk przejdzie do Polsk. Niemniej należy uczy- 
nić wszystko, by temu zapob.edz.'* 

I oto jak Harden radzi zabrać się do dzieła: 

„Polska mą za sobą na Górnym Śląsku trzy 
ważne czynniki: religę, język i uświadomienie 
kiasowe. Większość ludności mówi po polsku. 
wyznaje religię katolicką i składa się z chłopów, 
rnobotn ków rolnych i górników, Wszyscy om mie- 
naw dzą wielkiego właściciela, „Oberimspektora”, 
dzierżawcy domen państwowych i dyrektora 
przeds ęb'orstwa'*. Zdaniem  Hardena zatem, 
Niemcy winni sę trzymać praktycznej, merkantyl- | 
nej strony kwesty'. | 

Polska — twierdzi on —— zagrożoma jest 
chroniczną wojną od Wschodn, a robotnik Śląski! 
nie chce być dłużej żołn erzem. Kryzys ekonomi- 
czny, który przebywa Polska, dzięki wojnie, jest 
również poc eszający dła liardena. Waluta polska, 
gorsza od niemieckiej, przesilenie w przemyśle, 
wszystko to atuty dla Nemec, mpodziałają bo- 
wiam odstraszająco na robotn ka Śląsk ego. Chcąc 
korzystnie rozwiązać problem Śląski, winni Niem- 
cy trzymać jedną ręką Górny Śląsk, drugą zaś da- 
wać sygnały sąsadowi ze Wschodu, czekając 
rychło zaatakuje Polskę na nowo winni dokonać 
dzieła zmszczenią przemysłu polskiego, syste- 
matycząqie rujmowanego przez okupantów nie- 
mieckich podczas wojny; winni zamknąć Polskę. 
w blędnom kole: bez węgla śląskiego nie będz e 
oma mogla odbudować swego przemysłu, nie be- 
dzie więc mogła eksploajować, waluta jej będz e 
coraz gorsza i Ślązacy głosować będą za Niem- 
aan, obitującemi w węg el, zamiast oświądczać 


się za Polską zubożałą, po utracie Śląska. 


rów, z możliwością powiększenia lundaszu zakiła- 
dowego do wysokosci miliarda dolarów. Subskryp 
cye przyjmuje stę obecnie, a r'bota aktywna roz- 
pocznie się w najbliższy czasie. Dostawa w ilo- 
ści wystarczającej środków Żżzrwności i Stmowiaa 
da Europie podstawę do odbudowy normalnej pro- 
dekcyi. Stany Zjednoczone zaś wyświadczejze 
Etropie tę przysłtwe, przysparzają sobie nie umiej 
ważną korzyść. Będą w szczęśliwem położeniu 
spełnienia d brego czynu, a zarazem zrobienia do- 
brego intereśu, 

Co prawda obecna sytiacya wulutowa nastrę- 
aza main tmadme do pokonania przeszkody. Pow ou- 
dzenie naszego handlu ek portowego zależy w wy 
sokim stopniu od stabilizacyi kursów zagranicz- 
nych aa takiej takiej sprawiediiwej podstawie. O 
ustaleniu się zaś takiem nie może być mowy, Za- 
nim kraje curopejskie nie będ w możmości zaprze 
stania drukowania ctbrzymich stosów p.emędzy pa 
pierowiych, uje majacych pokrycia. 

Stosunki w Europie ułegną wówczas dopiero 
poprawie, gdy jaśtaś instytucya miedzynarodowa 
mejmie pieczę nad utrzymaniem pokolu i czuwać 
będzie nad ustaleniem sprawiediiwych warunków 
hamdzowych między narodami. Dotychczas jedyną 
'nstytucyą tego rodzaju gest Liga Narodów i ufam, 
że jak mańrychiej przeprowadzone będą potrzebme 
zmiany, które i Stanom Zjednoczonym uarożliwią 
przystąpienie do tej organizacyi, mającej na celu 
nruchomienie wkipółpracy wszystkich narodów 
świata, Fakt przystąpienia Stanów Ziednoczonych 
do Ligi Narodów napeln łby wszystkie narady rim | 
ścią w owoomą dz ałamość tej instytucyi, Amery- 
ce zaś ułatwiłby zadanie udzielenia narodom euro- | 
pajskim możł'wię wydatnegy p parcia w  dąże- 
niach do powrotu monmałnej produkcyj oraz do ©- 
statecznego ustalenia się politycznych i społecz- 
nych stosurików. 


Francya nie zechce dać rządowi Rzeszy spo- 
sobności do płacziwych twierdzeń, że utrata 
Górnego Śląska pozbaw* go możliwości spłacen a 
żądanych odszkodowań — wywodzi Harden, ude- 
rzając w najczuiszą strunę, którą w dyskusyach 
międzysojuszmiczych zagłuszyła głos prawa i spra 
wiedliwości... 

Czy jednak dla uregulowania prostego długu 
czasowego, jest fzeczą istotne konieczną skazy- 
wać kraj od Świtu hstory! polski i zamieszkały 
przez przeszło półtora milona Polaków? Traktat 
wersalski zgralazł wszakże Środek czysto ekono- 
miczny i równ eż czasowy dla «rsunięcią tych trud 
wości, nakładając wedle artykułu 90 na Polskę o- 
bowiązek wysyłania do N emiec przez lat 15 pro- 
duktów kopamanych ze wszystkich części Gór- 
nego Śląska odstąpionych Polsce i to zwalnając 
eksport ten z wszelkich opłat j ciężarów. 

Polacy nie uchytiby się zapewne od innych 
jeszcze gwaramcyi, lecz czyż mogą zgodzić sę dla 
chwilowych kombinacyi ekonomicznych, za którę 
nie ponoszą odpowiedzialności, na utratę tej czę- 
ści swego ludu, która wytrzymała wszystkie próby 
| okazała Się najwierniejszą? 

W imię zasady narodowościowej zabrano 
Niemcom mne terytorya, których posiadanie za- 
pewniało rozwój przemysłu tego kraju. Dlaczego 
węc tylko, edy idzie o Górny Śląsk kwesty; do- 
staw węgla, czy żelaza ma być podporządkowana 
przyszłość całych pokoleń? s 

N emicy zniszczyły w sposób ohydny kopalnie 
węgla na Zachodzie. Czy z tego powodu mają o- 
trzymać kopalnię węgla na terytoryach polsk ch? 

Nadużywając argumentu ekonomicznego, 
Niemcy w swych kontrpropozycyach doszli do 
dz'wnego twierdzenia: „Niemcy nie mogą istnieć 
bez Górnego Śląska, Polsce zaś ne jest on wcale 
potrzebny.“ — A pan Keynes ze zwykłą swoją 
wobec Polski bezceremonialnością sekundule im: 
„Kopalnie śląg *« sa N emcoim do życia uniezbędnie 


shon 


Mr. 1080 


Z prasy rosyjskiej. 
Lwów, 6, tege, 
BOTSZEWICKA PROPAGANDA, 


Z Feisa daszą: Litwinow skore 
tyto zanranowąny został sowieckim praedstawi- 
ctejąm w Rewiu zajai się przygotowaniem bob 
szówiekicj propagandy, Zorgansowaj on agita- 
yine tiuwo j zamierza otworzyć typografie, w 
utórej drukować się będą komumistyczne gazety 
w. wyd językach, 


_ CZERWONY TERROR. 

Z Hrelsinforsu telegrafują: W drugiej połowie 
grudnia, wedle oficyajsrych danych, rozstrzelano 
w sowieckiej Rosyi za polityczne przew tenja 
118 hazi. Od 1 do 10. stycznią stracono 347 ħi- 
dzi, Wielką liczbę bialogwardyżoów, porozmiesz. 
azanych po 'wtęzjemiach, rozstrzełrwano bta sąd 
Rozstizelano również wiele osób, ukazanych 
przez trybunał rewolucyśny. 


OGRANICZENIE RUCHU KOLEJOWEGO, 

Of'cyalinńe donoszą: Że z powoda braku opa- 
łu ogran'czomm ruci kolejowy w Rasyj sowiec- 
kiej ma 19 Enach głównie ma jekaterynosława 
dziej linii 4 domieckież. 


LOS SOWIECKIEGO ZŁOTA, 
Sprzedawane na zagramicznych rynkach 80» 
wieczle złoto zakupłą głównie Francya, którą 

polsryłą. nen Swoje długi w Ameryce. 


ORGANIZACYA ARMII SEMIONOWA* 


De Rosyi powróciły resztki wojsk generalą 
Semiornowa Generał Wiśnewski zakmpuje wraz 
me swymi pomocnkąrni w Charbnie broń i ani 
nicyę oraz najnotrzecniejsze zapasy, w celu zor 
gan'zowanią nowych oddziałów, 

Z Ghacbina donoszą, że w Mukidenie zawarta 
zostałą nową mędzy Sięmionowem,  tapoń- 
skimi wojennymi oddziałami i naczelnikiem 
chińskich wojennych sł w Mamdżuryi Czen-Cu- 
Liem w Sprawie wydania brom bylym woj- 
generałów Kappelia | Semtonowa, Zdaje 


potrzebne, Polska zaś nie potrzebuje ich zupełnie". 

Twierdzenia takie są zadr wające, gdy Idzie 
Ne o jakąś wysepkę na Oceanie Spokokrym, lecz 
o kraj w Europie centratnej. 

W roku 1917 hakatystyczna Izba handlowa 
Opolska w memoryale przedłożonym kancłerzowi 
państwa i ządającym aneksyi obfitujących w mi- 
nerały części Polsk, wyraziła się w typowo 
„ezczelny sposób: „Rzeczy te mają naturalne tak 
że wartość dla Polski, lecz wartość ich w rękach 
niemieckich i dla Niemiec lest nieporównanie 
w eksza.“ 

Czyż to mie przedwojenna teorya niemiecka o 
„minderwertige Natonen*?P Wedle tej samej tasa- 
dy należy Górny Śląsk odstąpić Niemcom, bo one 
go potrzebują 

Przechodząc dn porządku driermego nad pra- 
wami narodościowemi traktat w 'edeński w r. 1815 
poświęci! wszystko fetyszowi równowagi mocar- 
stwowej. „Polakami rozporządzano się jak trzodą 
owiec", wyraził Sę h storyk francuski. 

Polacy nie mogą dopnścić do tego, by o sm 
lat później z tą samą bezwzględnością w imię za. 
sady „konsekwencyj ekonomicznych pokoju”, 
zrozumianych w sposób zupełą s dowolny, CZW 
cono ich braci górmośląskich na szalę, jako data 
tek do węgla Śląskiego. Nie zapominajnry o tem, 
że katkulacye rzekomo pozytywne wchodziły tak- 
że w dowolne komb nacye Mettemichów, Talley- 
ramdów ł Castlereach'ów i że z tych konbaagyi 
zrodził się w ek wolen i rewolucyi. A 

Nie wolno bezkarnie deptać praw narodowo- 
ściowych. Czy świeżę jeszcze okropności wojny 
ne ranczyły mężów stanu, że miesprawtedliwość 
międzynarodowa prowadzi do kataklizmów świa” 
torwego znaczenia? 

Nie trudno jednak będzie obalić argument rze- 
koms nieodparty i decydujący ekonomiczne 
konieczności przyznania Górnego $ląska Niemcom 
Argument ten jest bowiem czystym sofizmatem. 

(G d 4 


Nr. 5680% „DAZETA WIECZORNA", ska w3 


się 8 pod kięrownictwam fapońskiem utwomo 


ne zostaly nowe adkłztały białych, 


Potwierdza to |sę 


W bmrtalny sposób rzuca się pismo to na pra. |kretaryacie Ligi Narodów u osobne zaproszenia 
mpołsiką, której Zat mxa, że używała wszystkich dia «netropolity hr. Szeptyckiego, ażeby wziął on 


takt, że rządy Dałekiego Wschodu zajęły teraz | wStrętnych sposobów, ażeby tyżko sterroryzować | udział w naradach Ligi, bo metropolita bez mpro- 


»gręesyiwne położenie w stomiu do Chin j Ja- | opinię publiczna. 


ponmi. Na Dafsłtm [Wschodzie twierdzą: tż Czy- 
óski rząd działa tu w porozumiama z Moskwą, 


KRASSIN W MOSKWIE. 
Moskiewską radjo depesza z 1- lutego donos, 
że Krassin przybył do Moskwy i w rozmowie z 
dzierańkakzami oświadczył, żę Wielka Brytancą 
pragnie zawarcia anefto-sowiądkiej umowy han- 
kowej Sowiecka Rosya — powiedział Krassin 


Foodie srzygcjo ać fodary na wiwa ma moskałofifski „Wola Narodu” za artykul omawiają 
sranicę, gdyż ad tego zależeć będzie przyszłość |V Proces dma Petruszewycza. 


; ROSUMIKÓ W handlowych z państwami zachod- 
niemi, 


ZAMKNIĘCIE ESTOŃSKIEJ GRANICY, 

Estoński rząd postanowił zamknąć Ftewsko- 
estońską granicę, 

W bemlińskich kołach estońskich zawważają 
1% postanowienie to wywołane zostałe komeczno. 
óig położemią kresu walce ze spekiufacyą, 


BANDYTYZM W PETERSBURGU, 


„łowiestła" donoszą: Bandytyzm w Peters' |przez Framcyę, przedstawlając, że on jeden posia- 
hagu mozszerza Się coraz bardziej, Kradzieży ida zaufanie armij ukraińskiej i potrafi ją należycie 
„jkomuje się me tyfko w nocy, lecz i w biały | zorganizować, Rząd Petruszewycza widzi w oba. 
dzień. Połicya jest bezsilną: przyczem należy za- |leniu at. Petlury ostateczny ratunek swej polityki 
mwmażyć, iż jest jej wprost Śmiesznie mała liczba, | awanturniczej, 


Wznosi bandytyzmu tlumnaazą tem, iż w czasie 
ustątniej ammestyj wypiszczonych została wetu 
więźniów, którzy w braka innej pracy — zajeli 
się bandytyzmem, 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 10. lutego. 
PO PROCESIE. 

„Ukr. Wistnyk” trymmiuje z powodu uwołnie- 
wa dra Petruszewycza i stwierdza, żę sędziowie 
raywatałe zaprzeczeniem postawionych im pytań 
uaspokoili sumienie uwcje i nie dali posłachu prze- 
<czużonej nienawiści narodoweż Dnia 7 bm. w sali 
iwowskiego sądu okręgowego zatryumtowała spra 
viedliwcść w procesie przeciw dr. Petruszewyczo 
wi, tak jak zatryunńowała ona niedawno w Stani- 
sławowie w procesie przeciw Jajecznikowi. 
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HENRYK UŁASZYN. 


Zniwy domorosłego 
językoznawstwa. 
L 


Bawił się już p. A. Chołoniewski w histo- 
ryka, zabawił się obecnie i w językoznawcę. Oto 
w numerze gwiazdkowym „Głosu Narodu* (Nr. 
305) poczęstował czytelników owocami swego 
iyletantyzmu w artykule p. t. „Z psychologii 
języków*. Że wszakże nie można zaliczyć do 
czynności pożytecznych i zdrowych szerzenie 
taktów i wniosków, pozostających w niezgodzie 
x nauką, pospieszam z kilku uwagami, chcąc 
astrzec czyteiri ów, iżby nie brali na seryo wy- 
wodów p. Choloniewskiego. 

Dia każd:go nieuprzedzonego znaczenie 


| wówczas odpadłoby dotrzymanie zawartych przez 


intar postarać się 
"SPT SZAT. 


szenia jechać nie chciał, chociaż dr. Pelruszewych 

Inamawiał go do tego. Zaproszenia jednak takiego 

ARESZTOWANIA. |ne wydano w Genewie, wobec czego metropolita 

Z Kopyczyniec donoszą dlo „Ukr, Wistnyka” o |Po krótkim pobycie w Wiedniu wyjechał do Rzy- 

aresztowaniach wśród tamt. Rusinów. W samych mu otrzymawszy juź poprzednio wiadomość x 

Kopyczyńcach aresztowano 45 włościan i jednego | Genewy, że niema Żadnych widoków na rzeczy” 
inteligenta, wistnienjią nadziei delegadyt. 


DELEGAT NORWEGII OKAZAŁ DOBRĄ. WOLĘ 

r Oprócz delegatów żydowskich tylko przedsta- 
wiciel Norwegii Nansen okazywał detegacyi mio- 
kiej dcbrą wolę, lecz nie zdecydowa! się wystąpić 
jako wnioskodawca, bo raze z delegatami naro- 
dów był tego zdania: 1) że sprawa Galicy: wscho- 
dniej jest sprawa wewnętrzną Polski, 2) że Liga 
Narodów nie powinna poruszać lkcwestyi drażli- 
wych, ażeby nie budzić dyabła. 


w H 


KONFISKATA, 
Prokuratorya państwa skonfiskowata tygodnik 


| NAGONKA NA PETLURĘ, 
Emigracya ruską w Wiedniu i ef satelici w 
kraju rozpoczęli na wieiką skałę zakrojoną nagon- 
kę przeciw at, Petlurze, forsując na łego miejsce 
cddanegoą im gen. Grekowa, przebywającego obec 
nie w Wiedniu. Idzie in o usnmięcie Petiary, bo 


Mały fełleton. 


FERNAND GRECH. 
JAI TROP PLEURE.. 


Tyłem niegdyś tez wyfał przez cierpienia plode 
Których dziś już tak pojąć mie mogę ni trochę, 

Że choć mnie nieraz kuszą, żak: graniczye kopce, 
Wołsjąc po imienin w wspmnień imaj, daleko.. 
ZŁapóźno, Nie mam dia nich już tez pod powieką, 


niego umów włarszawskich co do Malopołski 
wschodniej. Do akcyi przeciw gł. atamanowi Star 
rają się także wciągnąć ukr. socyalistów — samo 
dzielnych, starają się również o poparcie Grekowa 


Bołeści, kiedyś drogie, dziś mi są iż obce. 

Choć ida drogą, niegdyś tak bardzo kochaną, 

Ziawiemie ich nigscenqe mda się być nikom.. 

Więc przyszedłszy, wracają, jakby ich nie znana... 

Zbyt późno przyszły, Duszy nie zastały w doimą. 
Tłum. Jin Gela. 


NIEUDAŁE POMYSŁY. 

„Obnowa”* donosi, że grupa emigrantów rus- 
kich w Pradze, doradzała dełegacyi ruskiej, wyjeż | 
dżającej do Genewy, wysunąć w ostatecznym Ta- 
zła myśl o protektoracie tzw. Małej Ententy nad 
Gadicyą wsohodnią, Lecz już po pierwszych konfe- 
rencyach w Genewie przekonali się delegaci ZUR] 
żę to się mie uda, bo przedstawiciele Ligi mogli im! 
wskazać na: 1) już istniejęcy więcej jak si 


Małopolscy urzędnicy skarbowi 
dla Góruego Sląska. 


Lwów, 10, lutego. 
Prezes Dyrakcyf Skarbu, p. Edw. Bugno wy- 
dał do wszystkich swych urzedników następuje. 


rat Polski, 2) na te, że Mała Ententa właściwie je- 
szcze mie istnieje, Kcaibinacyę tę popierał dr, Be- 
|nesz, lecz i to nie pomogło, a wówczas przestał on 
zany weć się sprawami ZUR., i zaczął szukać zbłi. 
żenia do Polski, 


cą odezwę: 
I SZEPTYCKI NIE POMÓGŁ. Niebawem ma odbyć się płebiscyt na Górnym 
To sme pismo donosi, że delegacya miala Za | Śląsku- 


już na mi 


eison w Genewie, Znaczenie Górnego Śląską dla potęgi 


w se 


PNY. A 


to pierwotnie „gwalt“, cecha ujemna znaczenia — 
a zatem polskie władza ma odcień dodatni... 
Lecz spojrzmy na rzecz objektywnie. A więc 
przedewszystkiem polskie władza nie jest wy- 
razem polskim, ma bowiem wokalizm czeski ; 
odpowiednik staropolski brzmi wł odza oznacza 
zaś „władanie, posiadłość“. Dalej musielibyśmy 
władzę podzielić omal ze wszystkiemi słowiad 
nami, sufikszlna część będzie tylko inna, n. p. 
ros. włast'. Ale mniejsza o to — cóż oznacza 
pierwotnie ów wyraz? A no to samo co i Ge 
walt, od walten „kierować, panować“; por, 
goc. waldan, litew. wa!ldyti. mamy tu 
pierwiastek wa! d-, do tego samego sprowadzi 
tkwiący w wyrazach słowiańskich 
wold-. Najdawniejsze znaczenie tego pierwias 
stka jak wskazuje jęz. łaciński (valeo valere) 
i in. było „być silnym“. Niem. Verwaltung 
„zarząd, administracja" nie posiada już nie 
z tego znaczenia pierwotnego, które jeszcze tkwi 
w niem. Gewalt „władza“ i słow. władza. 


używa się w języku rosyjskim prawitiel- 
stwo, naturalnie od prawić, prawo). A 
zetem ów „dodatni“ odcień znaczenia nie stano- 
wi cechy polskiej. 

To jedno. A teraz skądże „ujemna ce- 
cha — według p. Chołoniewskiego — w znacze- 
niu niem. „Regierung“? A no stąd, że rząd 
przypomina mu porząde,k; ale, co tak samo, 
t. j. etymologicznie, oznacza Regierung, to 
p. Chołoniewskiego nic nie obchcdzi: dlatego, 
że nie wie. A dlatego, że to niemieckie... musi 
oznaczać coś ujemnego. Ale przeróbmy to samo 
z Regierung, co zrobił p. Chołoniewski 
z rząd, to znaczy sięgnijmy do pierwotnego 
znaczenia tego wyrazu, 

Otóż Regierung, wyraz znany dopiero 
od drugiej połowy XV w. jest rzeczownikiem od 
czasownika regieren „kierować, prowadzić, 
rządzić, administrować, panować“, od czasownika, 
zapożyczonego z łaciny: rego regere o tem 
samem znaczeniu. Przecież i my mówimy o rzą- 


ów 


Oto jak się rzecz ma z wywodami p. Cho- 
łoniewskiego. 

Ale, prawda, pisze jeszcze p. Chołoniewe= 
ski i o wyrazie broń. „Wyraz „broń” — pisze 
on — świadczy, że żródłem zbrojności była dla 
naszych pradziadów obrona — nie... napaść". 


dach satrapów... 

Podobnież dla nieuprzedzonego czytelnika 
pol. „wladza“ = niem. też i „Gewalt“, dla p. 
ioniewskiego przedstawia się rzecz ta wszakże | Chołoniewskiego rzecz przedstawia się jednak 
całkiem inaczej. „W języku polskim pisze |inaczej. „„Władza* — pisze on — jak wskazuje 
on — „rząd“ wywodzi się od pojęcia po-rządzu, | sam dźwięk tego wyrazu, jest dla Polaka syno- 
harmonji. Dla Niemca przedstawia się rząd jako|nimem ładu — władca jest ładu stróżem i przed-|1 tyle. Domyślać się tylko można, że nabróździł 
Regierung, czyli wykonywanie woli króla... Nie-|stawicielem. U Niemca władza znaczy „Gewalt“, |tu p. Chołoniewskiemu czasownik bronić, boć 
miecka dusza znajduje swój właściwy wyraz wo= |czyii dosłownie przemoc, brutalna siła”. Tu st, broń w pierwotnem swem znaczeniu ma 


oł. „rząd“ == niem. „Regierung“, bez żadnych 
odcieni znaczeniowych: „dodatnich* w polskim, 
a „ujemnych“ w niemieckim języku. Dia p. Cho- 


bec rządu w niewolniczem płeszczeniu się i śle- | jednak p. Chołonłewski nie może sobie tak dać |znaczenie „defensywne*P Pierwotniejsze znacze" 
em posłuszeństwie, dusza polska dopomina się |rady z władzą, fak przy rządzie pomógł|nie przechował jęz. starocerkiewno"słowiański 
mu porządek, — więc o pierwotnem zna-|brań, oraz litewski barnis, które znaczą 
czeniu władzy nic nie wie. Ale przypomina | „kłótnia, walka“; podobne znaczenie przechowało 
bedziemy musieli owo „dodatnie“ znaczenie wy-|sobie gwałt z niem. fewalt ze znaczeniem |się też polskim czasownikiem (staropolskim i 
razu rząd z innymi słowianami, por. np. cze-| „gwaltu”*, więc przypisuje wyrazowi Gewaltjz gwar znanym) bróć się „pasować się, iść 
skie rziditi „rzędzić”, iub staroruskie riad|tylko to ostatnie znaczenie i krocząc śladami|w zapasy“, od którego właśnie pochodzi broń. 
„rząd”, riaditi „kierować, rządzić“ (obecnie lawoistej logiki, wnosi, że niem. Gewalt „rz:ąd* Najpierwotniejszem jednak znaczeniem pierwia” 


w prawa wolnego człowieka“, 
Przypuśćmy, że tak jest. Niestety podzieliś 


z 


à 
kJ 
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danze 4 uarodowef Państwa Potskiego osądzi aaraniczne. Całe hordy neharystów, sprowadzano s okoćcy. 
najcżycie każdy obywatej, zdający sobie sprawę Nowiny zag brały udział w zdjęciach, dostarczatęc tak pożąda 
że tylko sime i potężne Państwo może dać je- | Europa winna Ameryce 160 mignrdów. — Wynafa- | nego awientycznego „ilunm”. Przedsiębiorca ogo- 
dnostce pełnię bezpieczeństwa osobistego i eko- | zek nowego aparatu lotniczego zrewołucyonu zui |Sił trzy nagrody po pięć iranków dla Arabów, któ- 


a= 
' 


nojmicznego i ziścć keal wojmości ġa własnej 
arig 

Nie tyfko zatem z obowiązku patryotycznego, 
ale jeż we wiasnym  egolstyoznytn interesie: 
wimi wszyscy obywałtełe Państwa  pmzyczymić 


żegiugę powietrzną — Kinoteatr w pustym arab- 
skiej. — Żółte uiebooieczeństwo w chiebłe, — 
Między iam 
Lwów, 10. krtego. 
Mówiono i pisano wiele g obołętności Amery- 


rzy zjawią sią perwii; ta perspektywa dodata 
skrzydeł lentwym meharystam — i odbywały się 
codziennie prawdziwe wyścigi na miejsu zajęć. 

W międzyczasie zaś w okoficy Algieru pow- 
stał wspaniały palac Antinei z rotundą z czarwo- 


się do pomyślnego wyniku akeyi plebiscytowej | ki wobec kłopotów europejskich, o jej upartem po- |NeZo marmuru i olbrzymim ekranem; a z sześcio- 
na Górnym Śląsku, składając w miarę swej isto- | woływanu się na zasadę Monroego, która Sta- |Mliesigcznych trudów, cfiar i Życia awanbumiicze- 
tnej możności ofiarę mąteryałną ua cele plebiscy- nom Zjednoczonym nakazuje solidarność we-|£o W krainie słońca, wynikła reecz mała, wąski 


towa 


wmętrzną, a zupełne „desinteressement" sprawa-|Pasek żelatyny, pokryty grobniutkimi obrazkami; 


Ociągalący się od złożenia tej ofiary narazić | mi starego kontynentu. Od pewnego czasu łednak | WYStarczający łednak, ażeby umilonom widzów w 
stę mogą na słuszry zarzut potomnych, że ma- | zaszła w tej polityce Stanów Zjednoczonych 
łodusznościu swoją przeszkadzałi działu wzmo-| Zmrana na korzyść Europy, a zmianę tę spowodo- 


żenia się Ojazyzny, 
Musimy sobia 


wig wirogjetn test tem cięższa, Że odbywa stę na 
terenie przez kika wieków całytrością j złością 
wrogą urabiąnyjm, sztucznie gennanizowanym 
i rojącym się od renegatów i prowokatorów, któ. 
rzy dła swych komzyści osobistych pragią stare 
pasiowskie dziedzjatwe utrzymać pod knutem 
odwiecznego wroga maszega narodu, Musimy 
przeto wszyscy stamąć do walki i wygrać ją, aby 
zwycięstwem tem dać wobec świata świadectwo 
naszej zdolnaści do życia: ą bogactwami natural- 
‘memi i rozwiniętym przemytstem Ziemi Śląskiej 
podnieść stanowczo sile ckononreną Państwa 
i ułatwić mm zwycięskie przeirzygnanie obecnego 
przesilenia gospodarczego, wskutek  Kkiórego 
wszyscy uczciwie pracujący obywatele Ojczy- 
zny maczej tak niezmiernie cierpią, j 

Prezydyum Dyrekcyi Skarbu zwraca się 
zatem do Pracownków Małopolskiej Administra- 
oi Skarbowej z goracym apelem, by bezzwło. 
cznie złożyli w miarę możności jednorazową ofią- 
rę piemiężną na cele plebiscytowe 

Apel p. Bugny uwieńczony zostal najpomyś!- 
niejszym rezujiatem, Oto zastępcy wszystkich 
związków pracowmików Administracyj Skarba- 
wej w Małopolsce drogą kz > 
ustalifi jednorazowe datid w j ' 
PIE tumkcyonarymuszy, a po 106, 200, 300 
i 500 mk. dlą urzędników Stosownie da stopaią 
uposażenia. , 

Zebrane kwoty zastaną natychmiast po odi- 


czeniu j zestawieniu przesłane Komitetowi pie-| wynalazku, 


biscytowemu 


stka tego, wyrazu w epoce praindoeuropejskiej» 
jak wskazuje łacina (ferio „uderzać, bić, za- 
bijać*) i inne języki było „bić, kłóć". Z powyże 
szego wniosek. że odcień znaczenia wyrazu 
broń — co zresztą dzielimy z innymi słowia- 
nami, o charakterze „defenywnym' jest nawar- 
stwieniem późniejszym. 

Kiedy. przy innych przykładach p. Choło- 
niewski polskiemu przeciwstawiał niemiecki, przy 
broń tego nie uczynił. Wyręczę go. Po nie- 
miecku broń — Waffe wzgl. Gewehr. Co 
mówią nam te wyrazy? czy o „napaści“? 


wały głównie dwie przyczyny. Okazało się, że 


dokłądnie uprzytomnić, że|abstynencya konsumentów europejskich wobec 
walka plebiacytową ze zongapizowanym wizoqo- | zbyt drogich towarów atnerykańskich naraziła | 


Amerykę na wielkie straty, z drugiej zaś strony 
Ameryka zaniepoko'ła się tem, że Europą winna 
jej jest około 10 miliardów dolarów, czyfi w wa- 
lucie francuskiej około 160 m'liardów franków. 
Z tego na Anglię przypada 4277 miliardów dol., 
fa Francyeę 3048, na Włochy 1620, na Belgię 344. 
na Kosyę 188, ną Czechosłowacyę 55, na QGrecyę 
48, na Rumun ę 25, na Serbię 27 mliardów do- 
larów. 

Włorzyciet nie może nie troszczyć się o swe- 


go dhrżnika, Ameryka musi więc obrmyśleć spo” 


sób odzyskamia jeżeli nie w całości, to przymaj- 
mniej w części, swoich kapitałów. Anglia przy- 


zmaje otwarcie, że zupelią spłatę uważa rza nie-. 


|możliwieść i proponuje wielkie pożyczki na dugi 
termin i msid procent. Tak czy owak: Ameryką 
|będzie nmsiała w własnym interesie zwrócić 
sytmpatye swoje Europie. t j 

Dya 18. grudnia 1916 o godz. 2 ramo, dystyn: 
gowany więzień, markiz Raom Pescara de Ca- 
jstellucio, potornek jednej z najstanszych rodzin 
szfacnty włoskiej, spoazywał, nie mogąc usnąć ną 
twandej prykzy więzienia Santé, 

Nagie wyskoczył z łóżka, zhudził swoich 


współwięźniów, potrząsając nimi i krzycząc na'd 


cały głos: „Mam go! Mój heltctoper gotów do 

lotu!“ I ledwie zaświtało, zaczął rysować plamy 

i spisywać kolmmny cyfr, aż pa kilku godzinach 

miał przed sobą wykończony projekt swojego 
l 


W kiika dni później otworzyły się przed nim 
[drzwi wiezienia. Zbrodnia jego nie była zbyt wiel- 
ką: przekroczenie zakazu przyjazdu do (Paryża, 
wydanego przez policyę międzynarodową. : 

Ledwie na wctności, udał się do Barcełony 1 
zatął się wykonaniem aparatu lotniczego, o syste- 
«mie, nad którym pracowało daremnie wielu wyna- 
lazców, a którego pomysl powziął intuicyjnie Pes- 
kara w więzieniu La Sante. W r. 1919 rząd irancu- 
ski zawarł układ z wynalazcą, a wysłana obecnie 
do Baroei'ny misya, zachwycona nowym apara- 
tem, ma go obć w posiadanie. Zalety nowego wy 
nalazku otoczone są jeszcze najgląbszą tajemnicą, 


By- |fecz rzeczoznawcy, którzy widzieli helicopter w 


najmniej | Pierwotne znaczenie Waffe jest „na- | Hiszpanii, twierdzą, że sprowadzi on prawdziwą 


rzędzie” (wogóle), potem narzęd ie, używane 
przez wojsko, „Kriegswerkzeug”; natomiast Ge 
wehr właśnie pierwotnie tylko „obronę“ ozna- 
czało, potem oręż do obrony, zatem pierwotne 
znaczenie wyrazu wyr źnie typowo „defenzy- 
vne“; por. goce warian, nem. wehren „bro 
nić“; ten sam pierwiaste* tkwi w łacińsk. op e- 
riooperire (z op-verio) „przykrywać, za» 
słaniać”. ' 


bee | | ||| nn | az | mm | mm mw | wm um 


; c „ stawienia 
Na zakończenie zapytanie: Czy w ten spo loko Pidka, Benek, orsi cii 
|bardzo oryginałną i malowniczą ełaspedycyę. Tru- 
nie czynimy sobie przedewszystkiem szkody? | 


sób, jak to czyni p. Chołoniewski, wywyższając 
siebie a poniżając innych, nie ośmieszamy się, 


Przecież nie tylko „poczeiwi” ludzie czytają te 
„poczciwe“ elukubracje! W każdym razie po- 
stępowanie takie przypomina mi owego uprzej- 
mego niedźwi dzia, co to polanem opędzał mu- 
chy, siadające na twarzy śpiącego mnicha... 


a 
> 


rewolucyę w żegludze powietrznet, 
Jest rzeczą wiadomg, że większa część egzo- 


(marmurowymi pałacu Antinei dać godzinę rozryw- 
ki, iluzyi i zapomnienia, 
w 8 u 

„Jak długo jeszcze ludność zbyt cierpliwa, 
znosić będzie plagę miejskiego chleba, który 
sprowadza gastryczne i żołądkowe dolegliwości? 

Zdanie to nie jest wydrukowane w jednem 
z pism lwowskich — jakby się zdawać mogło — 
lecz w gazetach londyńskich, które w najostrzej- 
szych wyrazach zarzucają angielskiemu Urzędowi 
jżywnościowemu, że do wvp.ekania chleba miej- 
skiego używa mąki ch ńskiej szkod!iwej dla zdro- 
(wia. Dr. Main lekarz szpitala powszechnego 
stwierdził, że wielka ilość pacyentów cierpi na 
dolegliwości gastryczne, a większa jeszcze ha 
(bolesną wysypkę skćrną, i że choroby te spo- 
wodowane są spożyciem chleba z mąki chińskiej. 
Skargi na chleb ten powtarzają się już od kilku 
miesięcy, raz nawet 30.000 worków tej mąki 
musiano wyrzucić, była bowiem zupełnie nieprzy« 
datna do użytku. Mimo to komisya zbożowa 
sprowadza nadal tę mąkę i rozdaje ją piekarzom 
do wypieku. Sprawa ta była już omawianą w 
parlamencie, lecz interpelacya w Izbie niższej 
nie odniosła pożądanego rezultatu. Dzienniki an- 
gielskie nazywają gospodarkę rządu skandallczną 
i domagają się stanowczo usunięcia tego „żół: 


tego niebezpieczeństwa*. 
e - 


Przed kilku miesiącami panna Jana Renou: 
ard artystka Vaudevillu otrzymała wchodząc na 
scenę bukiet róż. Naturalnym ruchem podniosła 
o nosa dar nieznanego wielbiciela, lecz w tej 
chwili zaczęła kichać i kaszlać tak silnie, że 
musiała opuścić scenę. Okazało się że bukiet 
posypany był pieprzem i ża był darem dawnej 
O obecnej rywalki, panny Aliny Camp- 
bell. 

Przed kilku dniami, gdy obie damy spotkały 
się w foyer hotelu Claridge, panna Jana w 
nagłym ataku gniewu rzuciła się na rywalkę i 
obrzucając ją ooelgami, potargaa jej naszyjnik, 
którego perły — prawdziwe, oryentalne — roz- 
sypały się na podłodze foyer. Obaucni usiłowali 
zebrać wymykające się klejnoty, lecz ze stw 
sześćdziesięciu pereł kilkadziesiąt nie znalazło się. 

Panna Alina wniosła na pannę Janę skargę 
o obrazę i © kradzież pereł. 


Rozmaitości telegraficzne 


(Tełet,) (G) Zmarł w Warszawie gen. ppor 
inżynieryi Emil Gologórski, 

(Telei,) (Q) Dachowieństwo miasta Krakowa 
wysłało do Komitetu polskiego plebiscytowega 


|w Bytomiu pismo 2 wyrazem czci dła polskiej 


tycznych krajobrazów przedstawianych na ekra- | |vdności górnośląskiej za 'wytrwałą i bohaterską 


nie kinowym, zdjęta jest z jakiegoś romantycznego | 


zakątka rodzimych fasów, wzgórz i dolin. Bywają 
jednak i sumóienni inscemizatorzy, którzy mie szczę 
dzą kosztów i trudu, ażewy uzyskać autentyczny 


przerobicnej na sztukę kinową „Atlan- 


pa złożona z dwudziestu dwu osób, między które- 
mi Polka Stasia Napiórkowska, przedstawicielka 
bohaterki Antinei, wybrała się do miejscowości 


wodą magnezycwą, właściwą tej ok licy, o sma- 


Tuzgurt, tuż u wejścia do afryjiańskiej pustyni. Je którą 
dyna gospoda w taj okolicy mogła pomieścić tył- WIE, ą da I 
ko panie, mężczyźni spali w namiotach. Przez 52 sicładające się z pieciu pokoi kazał żołnierzom 
dni żywiono się wyłacznie mięsem kóz, popijając | wyrzucć na bru jakąś kobietę z chonem dziec 


obronę w wiekowej walce o wiarę a zachętą dą 
dalszej wytrwałości na tej drodze. 


| (Teki) (O) Ceny piłnarańcz w Krakowie, 


| Dzienniki (tutejsze notują, jako charakterywtyczne, 


—. film. Franouski przedsiębiorca, który podjął się wy ŻE W Krakowie kosztują obecnie pomarańcze pa 


50 mark, a w melktórych sklepach nawet 75 mk, 
za Sztukę, y 

(Tetet,) (G) Dalszą cegiełkę wawelską utun. 
dowałą rodziną Śp. Edmumda Zielen ewskiego. 

(Tetel) (G) Potworma rekwizycya. „Naród? 
donosi o nadzwyczajnej rełowizycyi mieszkania, 
przeprowadził gen: Czapliński w Warsa 
Aby dostać da swojej Żony mieszkae 


kiem. Żołnierze ze wstydem i m niechęcią wko 


ku niemiłym dła europejskiego podniebienia. Odina ten mzkcaz. „Naród apeńaje do apina mbih 
czasu do czasu aktorzy wyjeżdżali ma wielbłądach |cznej, ministra wojny i sejmu, aby obaw tę 
iej na południe, gdzie odbywały się zdjęc. | Sprawę, 


ma AMAN 


„DAZETA WIECZORNA“. 


paare onu A echtstów orez miłośników 
hehórów maęskich wicikte zainteresowania, 
da om sposobność usłyszeć nowe konkursowe u- 
twory a wszystkie prawie młodych i nieznanych 
nam jeszcze autorów jak: D'Arma Dietz, 
Powiadowski, Rund, Styś. Jednym z większych 
kwartetów odśpiewany | |zie utwór odznaczony 
l-szą nagrodą Runda: „© aty (słowa Mickiewi- 
cza). Dyr Rangi dokłada wszelkich starań, aby 
popis wypadł jak najlepiej. W koncercie wspól- | 
udział przyrzekli p. K. Szenderowiczowa oraz 
p E a Bg gran Kea opery. Spodziewamy si;, 
ew. Muzycznego w dniu 18 lutego o 
À 7 S zapełni się pó brzegi by zasilić skromne; 
fundusze „Echa“. 
ki i poniedziałki od 7-9 w. w lokalu Towarzy- 


NADESŁANE. 


Lwdzśie Towarzystwo Akcyjne Krowaqók. 


Na mocy Zgromadzaonia shopo- 
narynszów m. di a dnia Zi TE Berei Td zsbułordmanaj re- 

s*ryrtum Mmisterstw praerrysiu i hwadie, oraz Skarbu 
z dais 14 grudnia 1920 P. P. 124315 


ZADTASZA BiQ 


P. T. Akoyomeryuszów Lwowskiego Towarzystwa ue 
nego browarów, aby swoje akcye przedłożyłi w kas 
Towarzystwa Polskiego Bach: rec lub Ware 
szawskiego Banku a towego ki (Oddzial we Lwowioj 


albo w Zneładałe kredytowym dia i przemysia 
w Wiedniu, celem przestomplowania ich kwiennej war- 
tości na Mp. 500— (Marek polskich pięćset). 9146 


E- Lwoyskie Toveraystwo Akeyine Browarów. 5i Teza od T za 


po 
R = 
Aówstat r prrysięgiy Dr. Stanisław Belti, Ge a woh. Na adnej z ostatnich ga- 
"SZAWIE przeniósł swą kancelaryę do cm 

Eo ul. Siennej 22, m. 32. tel. 410—76. det E się iż wskutek znikomemo gro- 
R | DZE 0 LĄ PARE ma mężczyza wobec nzaważającej (w tm wy- 
Zastępstwa korków płci pięty zarządził aranżer, miaa i pa- 

edda pierwszorządn y 
Z relereneyiai pęd aaisan do. Verkade R Po [TÓW anenżować do kada j mazara po dwie 
cher, MALT (Wttbg.), Niemty, 9121 |danserki Być może że te haremowe stosunki 
podobafy sę uczesńnfkom tak oryginalnego tań- 
a ca — wąfpitwa tylko rzecz, czy równie szczę- 
pm | Slive byty miewiesty ze swej „polowy“ dansera, 
Puder MAR ELLO Zapewne pomys! ten rasumął tiejednemu myśl 
9 AB lo stosuwanim i w życiu tej tureckiej zasady 
wsiurtek wofermego wyjudatenią świata męskiego. 
| owe pr gwaracja nieszkodliwy | e mie pezndowaików. Dna 31. stycznia 
; 9 1| 1921 r. odbył Się pod prezwodmctwem Komendan- 
a lrognerga Kra LESZNA GŁAJOWSKIEGO | ta Pobcyi Państwowej na Małopolskę ppułk. Ho- 
LWÓW, HOTĘL EEREN 8272 szowskiego, oraz delegatów z Warszawy, jakoteż 
z Sądu Okręg. Prokuratoryi Państwa i Namiest- 
ulctwa, w Szkole policyjnej we Lwowie, egzamin 
pierwszego kursu przodowników (komendantów 
posterunku). Egzamin wydał rezultat nader zado- 
walający. Z zasiadających 36 ucznów, zdało e- 
gzamim z postepom bardzo dobrym 9, dobrym 22, 
dostatecznym 5. Po patrystycznem i pouczają- 
SE 11. hego o godz, 7 wiecz.: Okowro-| Cem przemówieniu p. ppułk, Hoszowskiego, oraz 
< aperetka Do raz jedenasty, delegata z Warszawy, zakończono egzamin od- 


13 12. kiego o zodą 330 papol. „Zam! ŚPIEWANIEM roty Konopnickiej. Absokwendi kursu 


jest jedynym pudrem na prawdziwej mączce 


KRONIKA. 


Czwartek, 10. iwiego o godz. 7 wiecz.: „Woj. 
wą i milość”, komedya po raz trzech 


! komedya. 
Sobota 12. lutego o godz, 7 wiecz. „Mawon“, 
opera, 


złożyłi ma cele plebiscytowe Górnego 
kwotę 3520 mk. 


(b) Złodziejski trick ą 


Niedziela 13 lntega o godz, 3.30 popoudniu: |Kruba, uczeń TH. ki. szkoły realnej, przywiózł 


„ae rzedstawienie bałotowe*, i 
Niedzieją, 13. hrego o godz, 7 wiecz.: „Wioj- 
na i miłość”: komedya po raz czwarty, 


i 
Przed koncertom „Echa“. 
l» dwie dzieli nas od koncertu nisz go ,, 


wczoraj do Lwowa, dła swego kolegi z semina- 


| nyun, 8 kg. maki, Nio snając dobrze sęk sa 

njego; w «części 
z zapyta- | „Związku Strzeleckiego , 
Kilka dni za- |ffiem, Co on w tym woreczta miesie i chcial mu|6, lutego br. w salach Kasyna i Koła Mt artyst, 
„Sow ten worek zabrać. Wówczas Krpa wstapił dolz nadzwyczajnem powodzeniem. 


szedł na wt Słomsczmą i tam przystąpii do 
Mazes Fischer, policydnte notowany 


ROBERT HICHENS. 


PŁODNY SZCZEP, 


POWIEŚĆ. 
Tłómacryła z angielskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 


: (Ciąg dalszy). 


| (186) i wydał okrzyk. 


Blaty kot zakradł się 
do szpałeru i otadi Się o nogi siedzącego. Męż. 
azyma zerwał sie pochrwycił go į udnsii, a po- 
tem padł na lawie, oddychające ciężko. 

l znów ademnwal się w dali segar -—- wy“ 
downn trzecią. W tejże chwil w górze zgrzyt- 
nglo otwierane okmo Mgżczyzmą w szpałermę O- 
tar! chustką twama 1 ręce wstal pochwycil 
Przedmiot, który położył na ławoe i podszedł ku 


Wtedy mężczyzną stojacy śród drzew już | Welśchi do sinak. 


meicj ostrożnie | jakby odzyskawszy siły, pedą- 
Ży' naprzód 1 wszedł do szparecu, gdzię Cezary 
i Dojoncs pili herbatą popoiudnii. Potknął się © 
ławkę kamiemą u wejścia, schyfi! się, pomacał 
ja ręką i usiadł, opierając się plecami o Ścianę: 
(Westcanął głęboko, zdjał riękid kapelusze poło- 
Żył na ławoę poczem sięguąj do kieszeni, wyiał 
jakiś przedmiot | bardzo ostrożnie położył go 
również na kamieniu, Siedział tak bardzo długo 
bea ruchu z pochyloną głową, nasłuchując, czy 
Też ma coś czekając, W szpałerze panowała cie- 
mność i cisza. Najżejszy dźwięk nie odzywał się 
śród nocy, 

Narag, gdzieś w daji, zegar wydzwonii dru- 
gą godzinę, Głowa mężczyzny ną kamieniu po- 
chylila się bawdziej jeszcze, z piersi wyblagło 


Strzał zamącił nocną ciszę, Mężczyzna upadł, 
upuszczając rewołwet. 

Dolores wyszła ną bąfkon, pnzystanęła j po- 
wróciła do Cezarea, który zabierał się do odef 
ścią, Poctrwyciła «o za rarik, 

— Słyszałeś? 

— Co to było? Skąd dofeclało? Czy to..? 

— Strzał.. ze szpaleru pod oknem, 

— Cis! Ze szpałeru?. 

— Tak, 

Stal, patreąc ną Siebie wzajernie, W oberży 
nikł się nie mozal. Benodette i Herminia, śpłący 
z przeciwnej Strony nie dawali znąku życia, 

— Muszę pójść zdbaczyć, co się stało, kto 
to Jedi! | 

jego 


Twarz przybrała wyraz poważny, 


znów głębokie westchnienie; wyciągnął reke, do | wzburzony. 


txnął przedmiotu: który wyjął? z kieszeni i tak 
ostrożnie na ławce położył, cofną! rękę, apuścił ją 
ma kolano i znów siedział bez ruchu, jak gdyby 
nastuchując uważnie, Minęła tak znów biiska go- 
dziną, Nagła mężczyzna drenął zwałowmie 


— Tak. 
— Ale. — urwał ' 3 
E N a e 


Uczapia się jego ramienia. Bardzo spokoj. 


Śląska 


chłopski rozuzn, Józef 


| 


Bilety można nabywać w czwar- | jakkolwiek obcy we Lwowie; 


M. 5 
pifi kamienky i na I. o. n pani Mr£atowej 


gdyż |worek ien zostawił. Gdy zeszedł z powrotem Si 


na poficyę: bo mu skradziono taki wsrcześjky ią- 
sofą. W międzyczasie dwaj koła Fierżera po 
sA do p. Motafowej i kazań sabie wylać mąką, 
oświadczając, że celem wyświetlenia sprawy, 
muszą tę mąkę zanieść na połicyg. Gdy Fischen 
z Kumpa zuałeźti się na ub Kotjarskiei Fischer 
| afonmówamy już, Że jego kołedzy mąkę za- , 
uai, oświaddzył Krupie że może iść sbie do do- 
mu, bo on łuż»na nolicyę nie pójdzie i po tych 
slowach zakl. Krupa jednak aio dał za wygraną 
instynktownie 
wiedział, gdzie należy szukać Fischesa, udał wa 
m pl. Sofskich, gdzie też Fisshera znalazł: krtó- 
rego oddał w ręcę połicyanta. Na pojicyj, Fischer 
i l się, że mu skradziono w taldi samym 
wongku fasctę, więc on mysla, że to jest jego. 
Najwnemm temu tłemnaczeniu się nie dam wiary 
i Fischora, policyfnie noftowansgo  zanknięta 
w arasztach, 

(b) Nie powiodło się, Rudolfowi Gwiuctałskie- 
mu, który skrądł wczoraj p Resinie Rabinowi- 
czawej portiel i chciał uciękać,  Grwózdafskiego 
przytrzymano, poritel odebrano a samego gam- 
knięto wi anesztąch, 

Czionekę Misyi francuskiej p. major George 
Beraud, wygłosi odczyt w językm francuskim, ma 
tamat „L* Afrique francais du Nord“ w piątek 
da 11. lutego o godz, 5-tej popol, w: sali wykła- 
dowej I. Zakładu chemicznego, przy ul. Dingosza 
i 6, Wstep wolny dla wszystkich. 
KOMUNIKATY. 

W Związku naukowo-jitetąckim (sala Tow, 
Politechnicznego, Zimorowiczą 9) odbędzie się 
w ozwiaruęk dnia 10: bm. odczyt prof. de, Kazi- 
mierzą Twardowskiego, pt: „Historyczne pojęcie 
filozojji”, Początek o gdz. 8 więcz, 

Komitet obrony Kresów Zachodnich Ggtasze: 
Lwowski „Komitet obrony Kresów zachodnich" 
(pl. Maryacki 10) otrzysnał w dałszym ciągu od 
Olenęgowiej Komendy got cyi państw'wiej „Wschód” 
mą oele piebiscytowe G. Śląska 37.996 mik, za 
co Komitet składa gorące radziękowanie, 

Podziękowanie. Zarząd j Komendą Związku 
Strjzeeckiego Lwów, skiada tą drogą serdeczne 
podziękowame artystom teatru miejskiego a to 
p Hodakowskiej; pp. Folńiskienyw  Hornerowi. 
Rejchamowi. Wojarowiczowi, za wzięcie udziału 
artystycznej i uświętniemie tamtu 
który się odbyt w dnia 


DLA. <E 
rym, ale stąrowczym i opiekuńczym ruchem t- 
ki objal jej dłoń, 

— Carissima., zaczekaj! Wrócę za chwilę. 
Nie ruszaj Się stąd, chyba że usłyszysz koga 
chodzącego w domu, Wtedy powróć do sypialni, 
zgać lampę, połóż się do łóżka i udawaj, ża 
Spisz, Cicho! Cichol 

Puścił jej dłoń j zniknął w ciegqmościach, 

Dolores pozostała na miejscu. Deżąła jak 
Ié wichnetm miotany, Pochyliła głowę mprzód 


ną ciszą. Benedetto córką nie poruszyli 
się. Wreszcie — a wydało jej się, Że to 
wieczność — odcwwafy słę kroki i wszedl 
zary. Dolores rzuciła się ku memu Otjąl 
mieniem jej kibić è wciągnął ją de sypiatn, Spoj- 


— Nie. 

Wyraz jego twarzy pazestraszył ja Pravi? 
fla się do niego, zdjęta aoraz rwiększem uczu- 
ciem lęku. 

—. Montebruno! 

— Montebrnmnol Tutaj! 

— On! 

A LE 


| 


Str. © 


RAPPAPORT 1028F dentysfa 


„GAZETA WIECZURNA". 


dnis opowiadał ich historyę. Zwiedzający byl do te 
go stopnia zachwycony grzecznością swego „Cice- 


przyjmuje ui. Akademicka 10. 8971 |roma”, iż przyrzeki, żę będzie o nim pamiętać przy 


"o 

Dwie wesołe farsy odegrane zostaną w 
niedzielę 13 lutego na Wieczorze Dmiechu Lu- 
dwikowskiego w sali Sokoła Macierzy. Dział kon- 
certowy wspaniały. Conferencieur Ludwikowski i 
Kazimierz Bajon. Bilety wcześniej do nabycia 
w Bórndorfskim składzie srebra, pl. Maryëcki 5 


* Rozmaitości. 
Lwów, 10, iutego, « 


sporządzaniu testament Zakrystyan na to się ro- 
ześmiał į wkrótce o tej obienicy zapomuiał, Można 
jednak wyobrazić sobie zdztwkade kościelnzgo, 
gdy przed kilku dniami otrzymał Hst, wzywający 
go do miasta Cork. Przybywszy do masia dowie- 
dzial się, iż dawny gość słowa rzeczywiście ġo- 


209 trzymał, zapisuiąc umrzeżjriemu człowierowi 80 ty 


sięcy fumtów szterlingów. Boye — tak bowiem 
brzmi jego nazwisko — legat przyją! i zwpelnie nie 
spodziewanie powrócił do Nowego Jorku boga- 
czem. Mimo to me porzuca jednak swego stanowi- 
ska į pozostaje mada! zakrystyanem i to bardzo mi 


(K) Trup w Śniegu, Z Berchtesgaden donoszą: VM i uprzejnrym. 


Pewien narciarz, używający sportu zimowego 


wśród gór, napotkał w wyłomie starego drzewa | 48 


na trupa bedno odz anej kobiety. Jak się później 
okazało, kobieta owa dążyła z Salzburgą do 


Hałlen, w celu zwrócen a jakiemuś panu lornet- w 


ki, za której odnalezienie ofiarowywa! 300 koron 
nagrody. Z powodn szalejącej wichury ukryła się 
biedna kobieta w wyłom drzewny, gdzie znalazła 
śmierć przez zamarzn'ęce. 


Wandalizm rosyjski. W cehi zmniejszenia kry- | % , 


zysu papieru, wysłał rząd sowietów „do fabryk 
wszystkie dockumenta niepotrzebne lub bez warto 
ści, które znajdowały się w archiwach, celem prze 
robienia ich, Wśród tych „niepotrzebnych“ doku- 
mentów znajdują się akty historyczne wielkiej do- 
niosłości, Tak również j luksusowe wydania Pusz- 
kina, Lermontowa i innych klasyków rosyjskich. 

(r) Szczęśliwy posiadacz marek z wyspy Mau 
ritas. Pewien rcbotnik w Wiener Neustadt prze- 
rzucając przypadkowo stare rodzinme Ksty, zna- 
tazł pewna liczbę tak rzadkich marek z wyspy 
(Mauritius, pochodzących z r. 1847. Między niemi 
znajdowała sę również jedna marka niebieska, sO 
fa —wedhug katalogów filatelistycznych — wtrzy- | ©) 
«mać sig miała jedynie w siedmiu egzemplarzach. Z 
tych jeden jest własnością króla angielskiego. Pod 
czas ostatniej licytacyi w Paryżu osiągnęła niebie 
Ska marha Miauritns kwote 116.000 franków, żół- 
ta 43 tysiące franków. Szczęśliwy znałazca stał 
się wskutek tych „białych kruków”" fiłatelistycz- 
aych odrazu kilkakrotnym milionerem, co prawda 
mie dołarowiym, lecz koronowym, co także nie jest 
do odrzncenia. 

(r) Mikonowy spadek w nagrodę uprzejmości, 
Ciekawy wypadek miał miejsce niedawmo w No- 
Wym Jorku Przed kilku katy oprowadzał kustosz 
katedry St. Patiridka pewnego przybysza. Jak 
zwykłe wobec wszystkich, tak i wobec tego gościa 


— Nie żyje leży fani ną ścieżce. 
| Nie odpowiedziała, Biada jej twarz miala 
przez chwiię wyraz zupełnie głupi, 

— Nie żyje. Już nic dla njego uczynić nie 
można. Ale. ty! 
Ohwycił się oburądz za głowę. Po chwili re- 


ce mm opady, 

— Muszę oddafić się stąd niezwłocznie — 
szeptał, — Zanim stę to wykryje. Nikt nigdy nie 
powinein wiedzieć, że byłem z tobą tutaj tej 
mocy. 

— Nie, niel Och! ale.. 

— Zaraz.. zaraz! Ja myślę œ tobie, o two- 
jom położeniu jutro... nie, dzisiaj. gdy... go znaj 
dą. Musisz powrócić do Rzym, dzisiaj, bardzo 
akase zim władze przybędą z miasta. 

— W jaiii sposób? Jak? . 

— Pownócisz maim samochodem, 

— Ale, 

— Mój szofer cię odwiezie, Będzie milczał 
4xczwigtędnie. To cziowkek pewny, jest u mnie 
oddawna. WyYślę go wcześnie z listem du Bene... 
Ne, zaraz! To ną nic! Gran Dio! 

— Pozwól mi jechać teraz! Pojadę teraz! 

— Nie! Nie! 

— Tak, pojadę teraz! 
tutaj ze mim. Pojadę teraz! 

Chciała się zerwać. Pnzytezymał ją na łóżku, 

— Lejos: 

Ustąpiłja cala drżąca. 

— Jeżefi odjedziesz taraz, 
pä To ja mirszę odiechać. 


Nie mogę pozostać 


będziesz zgibio- 


tył bandzo uprzejmy i pokazując zabytki. dokia- 


Ekonomista. 


Wieś i w hym. 
STOSOWANIE PODATKU DOCHODOWEGO. 
W nr. 115 „Dziennika Ustaw“ ogłoszono roz- 
porządzenie ministra skarbu w przedmiocie potrę- 
canią podatku dochodowego przez pracodawców, 
zaś w nr. 46 „Dziennika Urzędowego” ministeryum 
skarbu ogłoszono imstrukicyę, tej samej kwastyj 
poŚWIĘCOĄ. 
Z tego powody z 


— Ale ja nie moge.. 

— Musisz, Chyba, Że.. 

Pochwycit jej ręce. 

— Chyba, że jesteś zdecydowana: 
wsizystko skę wykiato, że pozwaisz mi pozostąć 
do Świtu, bronić cię. 

Wyraz zęrozy wylkrzywił jej twarz. 

— Nigdy! Nigdy! 

'Wynwała ręce z jego dłoni, 


" 


„nicyatywy RENEE 


i — Tak! Tak! 


NW. 5580 


Związku pofskiego przemyska, gómictwa, hzndhu 0 
finansów odbyła się w ministerynum skacbu konie- 
rencya, na Htórej ustalono następużące zasady po 
stępowasim: 

1) Za podstawę do ustałenia wysokości potry 
ceń na poczet podatku dochodowego przyjmuję sią 
1/10 rzeczywistego wynagrodzenia za T, 1920, li- 
cząc wszałkićgo rodzaju wypłaty, — uskartecznione 
i przypadające za T. 1920 z tytułu stosunku służbo»- 
wego (z tytułu nabiu prady) w pieniądzach i w ua 
turze. Np. przy stałej pensyi 36.000 mów. gratyfi- 
kacyi 6.000 nkp., i wartości bezpłatnego mieszka» 
nią 2008 mk, — za podstawę do obliczenia potigm 
ceń należy przyjąć dochód w wysokości 7/10 od 
3600 -+ 6000 T 2000, a wigo 39.200 mkp. 

2) Od ustałonego w powyższy sposób docio- 
du za r. 1920, małeży oktreśńć według skali art. 23 
ustawy (Dziennik ustaw ur. 82 z 27 siarpnia 1920) 


Iroozną kwotę podatku dodiodowego i 1/12 część 


tej kwoty iależy potrącać oo miesiąc, Np. przy 
dochodzie 39.000 mk., roczna kwota podatku wy- 
nosi 2840 mia, należy) więc potrącać co miesiąc po 
236 marek. 

3) Poirąceń należy dokonywać z wynagrodześć 
wszystkich pracowników i robotników, zatrmdnio- 
nych w roku biażącyn. z wyjatkiem wypadków, 
gdy dochód pracownika iub robotnika nie przekrae 
cza minimum egzystencyi. Wazgliądem osób, która 
nie pracowały w przedsiębiersuwie w. r. 1920, 
przyjme się za podstawę do obliczenia potrąceń 
7/10 dochodu za r. 1920, ustalonego bądź ma pod- 
stawie oświadczenia tych csób, bądź w drodze ko 


jrespondencyi z poprzednim pracodawcą, 


4) Wolne od podatku minimum egzystencył 
wynosi w miejscowościach ficzących nie więcej 
had 10.000 mieszkańców — 4000 mk, w :niejsco- 
wieściąch liczących ponad 10 tys. mieszkańców da 
50 tys. unieszkańoćw — 6006 mk. ponad 60.000 
do 100.000 mieszkańców — 9.000 mk., ponat 
100.000 mieszkańców — 12.000 mk, 

Jeżeii wiec dochód pracownika, mamieszzałeze 
w Warszawie, wynosił w r. 1920 — 17.000 mk. — 
to nic się na poczet podatku doch dowego nie po- 
traca, a 7/10 od 17.000 stanowi 11.900. 

5) Jeżeli wynagrodzenie za pracę najemna Wy 

płaca się w terminach tygodna'owych hb dwatygo. 
dniowych, należy potrącać przy każdej wypłakia 
11/52 rocznej kwoty podaikowęej. Nic się nie potrą- 
ca, jeżeli termin namu określony na czas krótszy, 
niż na miesiąc. 

6) Obowiązek dokcnywania potrąceń powstał 
z początkiem następnego miesiąca po ogłoszeniu 
rozporzedzenia ministra skarbu z dnia 8. listopada 
19%0 r. czyfi z początkiem Stycznia br. 

7) Pe trącone na poczet podatku dochodowego 
ROEE YA EEE a e NE NEK HO 

Obrzydzenię ogaanięło Dolores, 

— Już ja to później z nim załątwię,, Pół 
dziesz Pieszo aż do drogi, a tan będzie ną Ge- 


żeby |bie czekał mój szołęr z Samochodem, Wracaj da 


Rzymu mazyłocznie | 
— Moje rzeczy! 
— Czy zdołasz nieść neseserkę?, 


— Daj mi zatem walizkę, zabiorę ją ze soba, 


— Pozostanę sama tutaj. Pozostanę, On, on| mój szofer się mą zajmie. Nie myśl o tem wszyst- 


chcial mnie zgubić, — Wskaząła okno, 
— On? Ko przez ta rozumiesz? 
— Ja go się zawsze bałam. 


Drżała coraz gwaltowniej Zęby fej szazę- 


kaly- Wyciągnął rękę, by ja objąć. 
— Nie, nis! Nie dotykaj mnie teraz! 
— A wiięa glos jego nabrał surowego 


— 


|dźwięku — posłuchaj jak masz postąpić, 


— Uczynię 3 m wszystko, cokolwiek 
powiesz, 

= dw dak poza łóżka, Okno 
zostaw otwarte, 

— Dobnze„ rozumiem! 

— Skon tylko usłyszysz. że Bemsdetto się 
krzątą j izmajazdszy zwłoki, krzyknie, wyjdź ną 
bakon. Rozmów sią z mim, zanim zdąży mówić 
z kim inniyn. Nie wiesz o niczem, Ale gdy on ci 
powie, daj mu do zrozumienia, że musisz odje- 
chąć, Że mie możesz być wmieszaną w taką 


sprawę: żeby nie szedł do miasta, dopóki ty stąd 


nie odjedziesz. Benedetto zrozum e. l. musisz 


imu powiedzieć, że otmyna za ta zapłatę, 


kiem. Zaufaj mi. — Dotknął rękawa jej negłżu — 


| To trzeba włożyć do neseserki. 


— Tak! Taki 

— A teraz... 

— Moje rzeczy! Moje rzeczy! 

Cezary modszedł do okma i stał tam w mi- 
czeniu, wpatrzony w Szpałer, gdzie leżały 
Montebnuna. Dolores tymczasem wrzmcałą do Wa» 
Üzki niefczme rzeczy, które przywiozła ze SOŁą 
z Rzymu. Nie ofarował jej swej pomocy. Ne 
patrzył nawet na nią. Jakiś głos wownętrzny mó 
wł mu, że należy ją teraz pozostawić Sam 
Smagła twarz jego miała wyraz ponury i © e 
Przektinał kos, który zamenit tę moc na t 
pelna zerozy. 

— Zapakowaue! — szepnęła Dolores. 

Odwrócił się, schylił, zamknął walizkę ; Pod» 
niósł ją, próbując ciężar. 

— Teraz muszę iść. Czy zrozmmialaś nmię 
dobrze? 

Tak! Taki 

ŻC. d. n.) 


Ny. 3050 


7-uim dni po upływie każdego miesiąca. ` 
ROZSZERZENIE GIEŁDY GDAŃSKIEJ. 


Gdańś, w lety. 
Na giełdzie gdańskiej handlowano, jak wiado 
mo, zbożem, drzewem, cukrem i zajmowano się 
ischtami. Uwzętędniając życzenia szerszych kół 
miejscowych, postanowiła Izba handlowi rozsze- 


nialne, środki żywnościowe i spożywcze, Śledzie, 
przędzę, towary wiówiennicze, wmateryały budo- 
włane, produkty mineralne j chemikalia, oraz spe- 
dycyę į zabezpieczenia. To rozszerzenie zgroma- 
dzeń wymaga nowego cpracowanią porządku gieł 
dowego, przyczem zaprowadzono różne zmeany, 
które okazały Się praktycznemi na innych giel- 
dach. Jako natważniejszą należy wymienić wstę- 
pne (Spernyeld), które przyczynić się ma do lep- 
szego zorganizowania giełdy. Celem giełdy jest 
przedewszystkiem, Sprowadzić kupców o nazra- 
czómym czasie w pewmem miejscu, W ten sposób 
osiagnie się spotkanie o naznaczonyim czasie z dru 
gimi. Na tem miejsau można dużo załatwić, co dro 
ga telefoniczną jest niemożliwe, Czas giełdowy na 
znacza się na godzinę 12—1; ten, który wchodzi o 
12 min. 15, płaci wstępne w wysokości 1 mik. Pie- 
atądze płyną do kupieckiej kasy zapomóg. Aby za, 
pobiedz nieporozumieniom, należy zaznaczyć, że | 
nie płaci się kary za nieobecość przy zgromadze- 
niach gieldowych, lub za przedwczesne jej Opisz- 
czenie, 

Starszy kuptectwa mianował dotychczas za- 
izad giełdy, W przyszłości wybiera zarząd giełdy, 
dkładający Się z 9 członków, 5 Izba handlowa, pod 
czas gdy 4 członków 'wyzmaczają członkowie 
gieldy. 

Aby uzyskać pozwolenie do zwiedzania giel- 
dy. należy się do zarzadu giełdy zwrócić, który 
ftozstrzyga o dopuszczeniu. 

Opłaty giełdowa pobiera Se w 4 kiasach; 
naznaczenie do poszczególnej klasy załeży od 


iz „KIATETA WIECZORNA” nz Bre. 7 
vuny wnosić nafaży do kasy skarbowej w ciązu | wiefkośą iuteresu zwiedzającozo zzronmdzenia |rowadrona gruntowa rowizyę wzzystiich od- 


głełdowe. Składki wynoszą: uk, 1000, 760, 
500 i 250, gdyż tnzebą zaprowadzć różne mdo- 
godnienia. 


Przepisy o wyłluczermin ze zeronzdzeń ctel- 
dowych, o sądach honorowych itd stosuje się po- 
diug niemieckiego prawa gełdoweto. Paragraf © 


niedopuszczeniu do giełdy kobiet skre$lono. 


Nowy porządek giełdowy zatwierdził Senat! 


rzyć zakres działalności cietdy na towary kożo- | wobec tego wchodzi on w życie z d. 1. marca. Do 


tego czasu mależy też stawiać wnioski o dopusz- 
czenie do zgromadzeń gieldowych. 
Kronika „Ekonomisty". 
| Lwów, 10. lutego. 
Rząd angielski zakłada banki w Polsce. 


sce, Austryi i na Bałkanie szeregu wielkich ban- 
ków, które będą miały. na celu udzielanie kredy- 


tów celem podnies enia przemysłowego tych kra- 


jów, iakoteż poprawy waluty. Inicyatorem tej my- 
śl; jest Lloyd George 

Kredyt amerykański dla odbudowy przemysłu 
polskiego, Niezwłocznie po przybyciu do Warsza- 
wy, wybitny członek Senatu Stanów Zjednoczo- 
mych Mac Cormick, odbył konferencyę z p. Afire- 
dem Bourgeois, przedstaw cielerm wielkiego syn- 
dykatu amerykańskiego, Zamiarem p. Bourgeois 
jest zorganizowanie wielkiego kredytu dla Polski. 
Użyty byłby on na odbudowę przemyskhi polskie- 
go, oraz ną udzielenie wydatnej pomocy rolnikom 
polskim przy zasiewach i zbiorach tegorocznych. 


Ankieta w spriąwie przywozu i wywożu do 


Rosyi. Wobec zbliżającego się ostatecznego poko- 
łu z Rosyą sow'ecką Cemtralmy Związek Polskich 
Przemysłowców, górników, handlowców i finan- 
sistów w porozurnieniu z Mimsterstwem Przemy» 
słu i Handlu rozpisał ankietę do wszystk'ch po- 
ważniejszych instytucyi gospodarczych w Polsce, 
celem poinfonmo wania się co do towarów, których 
te instytucye potrzebują od Rosyi, jak i co do te- 
go, co może Polska do Rosyt wywozić. 


Straszna katastrofa kolejowa pod Wiedniem. 
12 osób zabitych — wiele ciężko rannych. 


Wiedeń, 9. lutego. 
(k) Wiadomość o strasznej katastrofie kolejo- 
wej. jaka zdarzyła się ną stacył w Felixdorfie, lo- 


Funkcyonarymnsze kólejowi oświadczyli, iż oprócz 
12 osób zabitych, jest 
trzeszło 24 osób ciężko ramych. 


An- 
gielski rząd nosi się z zamiarem założenia w Pol- 


dzialów składn. Zaraz w parterze mnalezłono m 
krytego 17-1etniego chlopaka. którego matychm'asi 
ujęto. W oddzłale kwiatów na Środku pokoju ma- 
trafiono na olbrzymi kosz, saąpełrony rozmaitymi 
towarami, oraz aarzędziami potrzebnemi do wła- 
mywań, 

Chłopak dał sę prawdopodobnie wieczorem 
dnia tego zamknąć, naładował kosz rozmaitemi 
kosztowr cm rzeczami. Nie mogąc jednak znaleźć 
drogi, którąby mógł miespostrzeżenie umknąć 
— postanowi! podłożyć ogień | korzystając z po- 
wstałego zam eszania, zniknąć. 

Spodziewał się zapewne, iż strałacy wejdę 
drzw'ami parterowemi. To falszywę przymiszcze. 
nie stało się jednak dlań zgubnem. Niefortnemrego 
złodzieja odprowadzono na połicye. Tam zostal 
inż przesłuchany i przyzna! się do winy. 

Odsiadujac kare w więz'eniu będzie miał dość 
czasu do rozmyślanła nad swojem niedołęstwem 
i brakiem szczęścia do fachu złodziejskiego. 

r) 


Aresztowanie niebezpiecznego 
bandyty w Wiedniu. 


Zamordowanie leśniczego, — Ścięcłę glowy żoł 
merzowi połicyi, — Aresztowtnie. — Ucłeczką z 
więzisnia, — Wykrycie kryłówki mordercy, —. 
Plan napadu. — Wtargrięcie połicył do restanracyf, 
— Obezwładnentie zbrodniarza — Rewizyta, — 
Ilość ammtcyi, która nosi! ze sobą. — Przedmioty 
przezmetczone do Zmęmy wyglądu, 
Wiedeń, 9. lntego. 

Policyi wiedeńskiej udało się nareszcie po dit- 
gich poszakiwaniach schwytać niebezpieczn. ban- 
dytę, Karola M'sela, Krew wielu niewinnych ofiar 
ma on na swem sumieniu, Oskarżony jest/o zab6 
cie kilku osób. Dun'a 2. listopada 1918 zabił leśni» 
czego Emila Tichy przed restawracyą Sctrwarza. 
Ponieważ by! żołn'erzem, przeto wkroczyła poli- 
cya wojskowa. Podczas walki na pięści odniosła 
żona Miseli lekką ranę w rękę.  Rozwściekłony 
ten Misel, skoczył na jednego z Żołnierzy | odciął 
mu formaln e nożem głowę z karku, 

Po tym czymie umnknął, Wkrótce jednak został 
przyłapany i przebywał rok w więztemin śled- 
czem dywizyj. Po roku udało mm się udeo Od 
tego czasu blądził po Wiedniu, nby zwierz leśny, 


tem błyskawicy rozeszła się po całem mieście, Maszyny obu pociągów zdruzgotane, Również, Ciągle pod innem nazwiskiem, niepewny dala, mł 
grozą swą przelmmjąc wszystkich. Krążyły me-|i w'eksza ilość wazonów uległa temm samemu | godziny, wiecznie Śledzony przez poficyę. Wre- 


sprawdzone na razie pogloski o bardzo wielu zabi- 

tych i ranych. Niedługo po wypadku zdołano 

stwierdzić, iż | 
12 osób zostało zabitych, 

a bardzo wielu podróżnych doznało c ężkich obra- 

teń. 

Przerwy w połączeniach telefon'cznych i te~ 
legraf cznych spowodowane niepogodą, nie pozwo 
(ty na zebranie tak koniecznych w takiej chwili 
luformacyi, 

Pociąg pośpieszny, zdąjżający do Wiednia, 
zderzył się na stacyń Felixdorf z pociągiem cięża- 
rowym. Zdaje sę, iż maszynista pociągu towaro- 
wego przeoczył sygnał jazdy, a z powodu popsi- 
tych lini; telefonicznych nie można było donieść o 
wwóźniemu, jakiemu uległ pociąg pośpieszny. . 

Towarzystwo ratunkowe przybyło matych- 
miast na mejsce wypadku. Ciężko rannych opa- 
jrywano na stacyi i odsylano do Wiener Neustadt. 


łosowi. 
Szkody w materyale ogromne. 

Jak zdołano dotąd skonstatować, wśród zabi- 
tych zmajduje się pewien fabrykant wiedeński, 
n ejaki Ludwik Altschul i sześcioletni Egbert Wem- 
ger, którego matka jest ciężko ranna Pomiędzy 
lekko rannym; znajduje się także reprezentant a- 
merykańskiego urzędu handlowego Wiliam F. Up- 
son, powracał on z Semmeringu do Wiednia, 

Opow ladania lekko rtffaych. 

Na stacyi w Felixdorfie nastąpiło zderzenie, 
którego skutki były straszne, Z pod gruzów roz. 
legały się przeraźliwe jęki o pomoc. Wśród zale- 
zających ciemności smieszyłi uratowani na po- 
moc nieszczęśliwym, wyciągając ich z pod grw- 
zów. Pomoc lekarska zjawiła Się natychmiast. Je- 
dymie poprzerywane Hinie telefoniczne nłe dopu- 
ściły do wezwan'a większej pomocy, 

Ruch kolejowy z powodu katastrofy chwilo- 
wo przerwany. 


Poż. r w welkim domu towarowym 
Tietza w Berlinie. 
Berlin, 9. mtego. 


Onczdaj wybuch? o godz. 5 nad ranem, na 
druc em piętrze gmachu domu towarowego T'etza 
przy ul. Aleksandra, pożar. Płomien e rozprze- 
Btrzentty się dość szybko, zmajdując obfity żer w 
oddziale firanek t dekoracyi. Zaalarmowana przez 
stróża mocnego straż pożarna, przybyła nie- 
pwłoczn'e"na miejsce, Słrażacy weszi po drabi- 
vach przez wybite okna i w krótkim przecągu 


czasu pożar ztokalizowaf, Drzwiami nie można 
było się dostać do wnętrza, gdyż dla bezpieczeń- 
stwa bywają one zwykle bardzo silnie zaryzlo- 
wane i pozanrykame, a klucze znajdowały się u 
nieobecnego inspektora, 

Początkowo zastanawłano się nad przyczyną 
pożaru. Ponieważ zaś wszystkie dzwonki elektry- 
czne ; Przewody funkcyonowały należycie, prze- 
to krótkie spięcie było wykluczone, Nie mógł na- 
stąp Ć pożar również wskutek porzuconego niedo- 
pałka papierosa, lub zapałki, gdyż w domu towaro 
wym 'stnieje surowy zakaz palenia. 


szcię władzom bezpieczeństwa mdało sią wyśle- 
dzić miejsce, w którem często bawił. Byta niem 
restauracya Vogla. 

Dla ujęcia go zorganizowano  kompóetrą 
wyprawę. Postarano s'e naprzód o zipęłein 
dokładny plan tego budynku. Zanim przybył Mi- 
sela. dom byt już otoczony. Nię zanważywszy mie 
podejrzanego, wszedł do sali i ozigdną! się za 
swymi towarzyszami. Usładł, oparty piecami a 
Ścianę. Wtedy wysłano na zwiady jednego z w 
gentów policyjnych, by tenże zobaczył, czy. nte 
zaszła jakaś pomyłka, co do jego osoby. Stwter= 
dztwszy, $ż przybyły jest rzeczywiście Miselą, 
iządzotro napad. Wszystkiemi wejściami odrazu 
wpad! agenci z gromkim okrzykiem „połicya 
jest“, Miseła w pierwszej chwil! zmiesrał się, 
wkrótce jednak oprzytomniał i słęgnął do prawej 
kieszeni, w której mia! rewołwer wojskowy. Ale 
zamiar jego udarermmiono. Jeden z agentów rzuci 
Się na «tego, Ścisnął za szyję I rad nie tad nmsiai 
Miseia uledz swemu losowi 

Schwytanego odwiezłiomo natycłaniast autem 
na inspekcyę policyi, gdzie jeszcze w mocy został 
przesłuchany, Przy rewizył zmałez'ono przy nim 
formalny skład broni: rewolwer wolskowy ośmio. 
strzałowy, magazynek 1 trzy kartony ostrych aa 
boi, nóż składany, elektryczną lampke kieszonko- 
wą, okulary, owłkier, przeznaczone prawdopodo- 
bnie dła zmiany wyglądu, nici rękawiczki skórko- 
we, kapelusz, Wszystko mieściło się w torbłe. Na 
głowie mia? czapkę. Okrycie głowy zmieniał 
prawdopodobnie również wtedy, gdy zachodziiw 
tego potrzeba 

Śledztwo w sprawie wykrycia i udowodnienia 


Wkrótce przybył wezwany inspektor ! prze- |popelnionych zbrodni — w toku. 


Ste. B „GĄZFTA WIECZORNA”. Ne. 5680 
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mop wie, ul. A p A || 
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K ŚWIERKOWYCH, JODŁOWYCH, SO- ki 


| Nowość! y Si 
wiaty japońskie | 


wiecznie trwające o siałym zapachu, Muktery 


Kowala do kucia ciężkich wozów poszukuje browar A SNOWYCH, nad#igcych się do r'bót wagone- lub ketyli a bale B 
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| SKŁAD ŚWIEŻYCH CIĘTYCH É 
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LWÓW — ul. Plekarska 16, H 
WIELKI WYBÓR kwiatów do kapeluszy I de- g 


vj skawe zgloszenia pisemne ssierowywać n3- 
EEJ ) 115 leży do Iżyrzkcyi Fabryki, która zapoda wy- 
; mi LR i ilość potrzebnych OE 8243 
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Xamienię lokal piękny przestronnny w śródmieściu anmann 
składający się z 10 pokoi z ubikacyami, nadający się| g ; T AEO TESĘ| N; 
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Bliższa inform od „Natych t R N É k i Zamó i a akatoczaia i 
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| MŁOCRENIE ręczne i kieratowe | 
MMŁYMKI do czyszczenia zboża 
OBSYPNIKI do ziemniaków 
PŁUGI Bachera i Ventzkiego 


wa pokoje z Kl M 


w okolicy Gródeckiej zamienię na lij 
lub większe mieszkanie z kuchnią i kom- 
fortem w tej samej lub innej dzielnicy. — | 
Pośrednictwo wynagrodzę. i SIECZKARNIE 935 JE 
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zakupi większą 


irzewosiany 
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lub gotowe drewno przy liniach ko- $ 
lejowych grawitujących do Lwowa, E 
przyczem przeprowadzi  zalesienie 


dose %. -- 


poleca z natychmiastową dostawą 


koła lin dno, liny — połeca „Pilot”, | gą 
ia, Baires E pa ma A WR 55 |] wyeksploatowanych obszarów. 
Malasa 50 procent cukru x opłaconym podatkiem skar- L Zgłoszenia pod „Instytucya prze- 
łów ilości © A 5 
dir +4 czw sprowizeayinych zł spi ssi cnja myslłowo-drzewna"“ do Biura Soko- 


fia į Lowi, p wie i ; li 


Gazety Wioczornej. 9133 |] 


Piękną wllig o 4 Us komfort, s ajale wozownie 
m morgowym egredem, zamienię 

okaz łosia Sie 6 Śródmieścia i dopłacę. Marczyński. 
Wałowa 2. 317 


Possuknje sią urządzenia do 3 gabinetów męakich. 
uderzy Ax 4—5 po pol. ulica Łazihakieg> 4, 


łowskiego we Lwowie. 9107 
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| drzwi w. 10. 9235 | (SEEGRAS) destercza N. 
Fortepian dłuższy, stan dobry, sprzedam okazyjnie SERET, Krak. LĄ BoBżrowska 6, 
Kopernika 26, Sat, S! tenierski. 9 30 905 


Sprzedam 4 kasy ogniotrwałe, | tokarnia nożna, st 
semis Lindego 7. CZAS 


Duto dwa iustra do sprzedania. Zybłikiowicza 7, CP ODNOWIĆ 


omość u dezorcowej. 2 
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Fabryka Korków, Ormiańska 12. °% | ØMME | cDNA 


Erę na karsa tańców modnych (Foxtrot, Dra 
n amerykański, Tsngo i inne) erez tańców zwy- 
codziennio od godziny 5—8. Wicezorki (kompisty) 

eo soduty, „Five «© closki* w medziele i świeta. 
Ronder-vons eleganckiego towarzystwa, 9916 


ODCISKI, brodawki i skórą ałą na podeazwzch| KE 
bezpowrotni bev | 


r ZE STEMPLEM I RZĄ DOWYM Z = 


DRUKARNIA I. JAEGERA 
WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33. we 


ia bólu usuwa lawial* wyrób. 
Farmae. Labor. | ORAS Kowalski" w Warszawie, Miodo- 


wa L. Sprzedają wazysikie apteki i składy AR 


amerykańskie 
"' oraz przybory kancelaryjne poleca 9236 


Seyfarih I Dydyński, Ketel Gorza. 
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